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W O J « ? .
O prócz k ilk u  s z c z ę ś l i w y c h  

ootyczek  w o j s k  c z o ło w y c h  
nic s z c z e g ó l n e g o  d c  d o n ie ­
s i e n i a .

WŁOSKA WIDOWNIA 
WOJNY.

Z n a s t a n ie m  p o g o d y  d z ia ­
ła ln ość  g a r ty le r y i  i o d d z ia ­
łów lo tn ic z y c h  b y ła  b a r ­
dziej o ż y w io n a  n iż  w  o s t a ­
tnich d n ia c h .  M asze d a le .  
k e n o śn e  d z ia ła  o s t r z e l i w a -  

-ły s k u t e c z n i e  n i e p r z y j a c i e l ­
sk ie  w o j s k a  na w s c h ó d  od  
C orm ons. L otn icy  w ł o s c y  
o b r z u c a l i  b o m b a m i H a b re -  
siną i S i s t a n ę .  f l s s z e  m ie j ­
s c o w o ś c i ,  z a j ę t e  p r z e z  n a s  
w d o l in ie  E tsch  i A r c o  z n o -  

u z n a la z ły  s i ę  pod o g n ie m  
n ie p r z y ja c ie l s k ie j  a r t y l e -  
i*yi. W A r c o  u s z k o e z o n o  
s iln ie  k o ś c ió ł  p a r a f ia ln y .
POLIS ОИІСШ© - WSOHOO- 
BIÄ WIDOWNIJt WOJÜT.

W o b r ę b ie  n a s z y c h  w o j s k  
nie b y ła  ż a d n y c h  s z c z e g ó l ­
nych w y d a r z e ń .

w. Hoefer, feldmar.-porucznik, 
zastępca szefa sztabu generalnego.

—O—

Polsku j a k o  p a ń s t w o  
s a m o d z i e l n e .

SZTOKHOLM. 5 .4  ( te l .  w«.). 
W sz y sc y  c z ło n k o w ie  p o l s c y  
Dumy i r o s y j s k ie j  R ady p a ń ­
s tw a  w y s tą p i l i  z  tero , ż e  
P o ls k a  j e s t  t e r a z  p a ń s t w e m  
n ie z a lo ż n e m  od R osy i.
G ło sy  p r a s y  a u s t r y a e k ie j .
WIEDEŃ. 5.4 (BK.). Omawiając 

manifest, wydany przez rząd \ ro- 
wizoryczny do Polaków, „Frem den­
blatt” pisze: „Jeżeli odezwa do Po 
laków nie jest przeznaczona w y­
łącznie dla gsleryi, jeżeli jej tu to ­
rzy wierzą tyłko w część tego, o 
czem w manif ście jest mowa, to 
Popełniają oni dziwną omj łkę. Koa­
li су a, która się dziś mianuje w iel­
ką przyjaciółką Rosyi bez cara, w al­
czyła przedtem dla w ielkości i 
chwały caratu. Potęgę caratu zła 
mały nasze armię i tylko im za­
wdzięcza naród rosyjski to, że dzi 
siaj może tworzyć wolniejsze for- 
03У rządu.

(łzyż nowi m inistrowie m yślą, że 
Po zwaleniu caratu przez nas, t. j. 
krwią naszych synów uda im się  
kosztem państw centralnych po­
większyć ten wyłt-m przoz wzm o­

cnienie spójni potęgi wojskowej 
Rosyi z Polską i przez przyłączenie 
doń nie częściowo lecz całkowicie 
narodu poiskiego?

Jeżeli nowi m inistrowie i ich 
sprzymierzeńcy w to naprawdę w ie­
rzą, to podlegają największej iluzyi, 
Nie mniej niebezpieczną iluzyą by­
łaby równie* wiara, ?e naród pol­
ski połączony w jakiejkolw iek bądź 
formie z Rosyą znajdzie zadowole­
nie i że n; ród rosyjski będzie przcz 
to połączenie uszczęśliwiony. N t- 
ród rosyjski in teresu je  się nie w ie ­
le treścią proklamacyi.

Małe b ne tyczne  kółko domowe i 
naiwni czytelnicy w koalicyjnych 
zachodnich krajach  będą może tw o­
rzyli wdzięczną publiczność dla tej 
odezwy”.

Gazeta kończy tem i słowami: 
„Konstytuanta nie dojdzie do ok re ­
śleń granic  te g )  państw a polskiego, 
które prowizoryczny rząd chce za 
łożjć , aby podarować Rosyi nowe 
prowincye”.

BUDAPESZT. 5.4 (BK.). „Fester 
Lloyd” zajmuje się w doniesieniu 
w iedeńsk i,m  p rok lam ac ją  da Pola- 
kó .r  nowego rządu  rosyjskiego i 
zaznacza, że nowy rząd jes t  n a rz ę ­
dziem polityki wojennej angielsko- 
francuskiej, k tóra  chciałaby się dziś 
taks: m ) posługiwać nową Rosyą 
dla swoich egoistycznych planów, 
jak  przedtem  starą. Podszczuwa- 
cze wojenni chcą rosyjski ruch wol­
nościowy skręcić i od prawego ce­
la odciągnąć, a to t&k, że całe m ar­
ne dziedzi -,two cara tu  przejmują 
chcąc ją  .tylko przez nalepienie no­
wej etykiety  rewolucyjnej zrobić 
ją  nie do poznania dla narodu. Tak 
samo chcą względom  Polski pro­
wadzić podwójną grę.ł

Proklamarya zdradza, że Polska 
ma być wojskowo z Rosyą związa­
ną to znaczy: Polska musiałaby 
zrezygnować z swej własnej naro­
dowej armii i służyć tylko jako 
narzędzie dla przyszłego ustroju 
państwa rosyjskiego. To ma być 
przynętą dla narodu, którego rząd 
przyznany przez państwa centralne, 
uznał za najważniejszy punkt sw e­
go programu formowanie narodowej 
polskiej armii. Artykuł wskazuje 
następnie na historyę Polski, która 
jest rzędem złamanych rosyjskich  
obietnic. Każda generacja polska 
dziedziczy . po swej poprzedniczce 
wspomnienie wielkich rozczarowań. 
Proklamacja dzisiejszego petersbur­
skiego rządu nie zawiera źadncgo 
odwołania rosyjskiej polityki w zglę­
dem Polsk i z czatów pierwszej re­
w olucji rosyjskiej. Szczególnem  
jest. że właśnie rząd niemiecki 
wbrew tendencjom  angielskim  m u­
si w tem uspokoić rosyjskich m ę­
żów wolnościowych, że mogą swe 
dzieło bez przeszkód wykończyć, 
jeżeli im o nie t. j . o rosyjską wolnośó 
idzie.

Nie tylko naród rosyjski, lecz 
także polski może być spokojny. 
Państwa centralne, które stworzyły

państwo polskie rozporządzają do­
stateczną siłą, żeby rzeczywistość 
obronić przeciwko podejrzanym o- 
bietnicom tych, którzy sobie tylko  
obiecują zniweczenie późniejsze na­
szych prawdziwych sukcesów.
O m ó w ie n ie  r o s y j s k ie j  p r o ­

k la m a c y i  do  P o la k ó w .
WIEDEŃ. 5.4 (BK.). „Neue Wie 

ner Zeitung” zaznacza, że gazety  
koalicyjne będą udawały, jakoby 
z oprosiny na „rendez - vous“ do 
W arszawy brały na sery o. Naród 
rosyjski ptzyjm ie z gorzkim uśm ie­
chem to samochwalstwo za to, 
czem jes t  w istocie. Co się tyczy 
narodu polski-go, to zna on s to ­
sunki i ludzi z.a dobrze, ażeby ta  
odezwa nie działała na niego wpiost 
groteskowo.

P o w r ó t  p a r y  c e s a r s k i e j .
WIEDEŃ. 5Л (BK.). Austryacka 

para cesarska  powróciła do Laxen­
burg*.

K i e r o ń s k i  o K o n s t y t u ­
a n c i e .

LONDYN. 5.4 (BK.). Podług 
doniesienia „Times'ow“ jest Kie- 
reński tego zdania, że Konsty­
tuanta nie może się zebrać w cze­
śniej, dopóki Niemcy nie będą 
pobici i Rosya będzie miała w ol­
ne ręce, ażeby się na nowo zor­
ganizować.
P r ó b a  z m n ie j s z e n ia  k o m i­

t e tu  r o b o tn ik ó w .
BERNO. 5 4 (BK,). Agentura Ra­

dio donosi z Petersburga: W Ko­
mitecie robotników i żołnierzy po ­
wstały ożywione rozprawy, gdy  Bc- 
gdanow zażądał zmniejszenia liczby 
członków.która obecnie wynosi 3000.

Przedstawiciele robotników o- 
świadczyli, że nie dopuszczą do ża­
dnej zmiany w utworzonym  Komi­
tecie.
M a n ife s ta c y a  z a  w o jn ą  w  

R osy i.
PETERSBURG. 5.4 (B. K.). P e­

tersburska A gencja Telegraficzna 
donosi: Dnia 2.4 nowe oddziały gar­
nizonu peterskiego urządziły mani­
festację  przed pałacem Taurjdzkim. 
Wojska niosły czerwone chorągwie 
z napisami: „Chcemy iść na front”. 
Rodzianko powiedział mowę, w  k tó ­
rej oświadczył, iż wolna Rosya nie 
może is tc L ć  bez odniesienia zwy­
cięstwa nad Niemcami.

D e k r e t  r z ą d o w y .
LONDYN. Do „Daily Telegraph” 

donoszą z Petersburga, że rząd tym ­
czasowy na posiedzeniu piątkowem  
rgłosił dekret, mocą którego dome­
ny rodziny cesarskiej przechodzą 
obecnie na rzecz państwa, oraz że 
ulegają zniesieniu w szystkie do­
tychczasowo ograniczenia religijne  
i narodpwe.

L u d n o ść  j e s t  z a  w o jn ą .
PETERSBURG, Petersb. Ag. Tel. 

donosi, że w ioścl, nadchodzące z

prowincji, dowodzą, iż ludność je ­
dnogłośnie domaga się dalszego 
prowadzenia wojny aż do ostatecz­
nego zwycięstwa.
R o sja n ie  w  w o jsk u  a n g ie l -  

s k ie m .
ROTTERDAM. „Morning P ost” 

dowiaduje się iż rząd angielski za­
mierza wcielić do armii angielskiej 
25,000 przebywających w Anglii 
poddanych rosyjskich: a to na pod­
stawie umowy z dawniejszym rzą­
dem rosyjskim. Istnieje przypusz­
czenie, że nowy rząd rosyjski nie 
będzie w tej sprawie stawiał ża­
dnych trudności,

U s z k o d z e n ie  r o s y j s k ie g o  
o k r ę t u  l in io w e g o .

BERLIN. 5.4 (BK.). ..Lokalan­
zeiger“ donosi, że podczas rozru­
chów rosyjskich bałtyckich mary­
narzy uszkodzono silnie okręt l i ­
niowy „Paweł I“.

U zn a n ie  p r z e z  N o r w e g ję .
CHRYSTYAN1A. Norweskie biu­

ro telegraficzne donosi, iż rząd nor­
weski г poważni! swojego posła w 
Petersburgu do nawiązania urzędo­
wych stosunków z tymczasowym  
rządem rosyjskim.

P ó ł  m i l io n a  ż o ł n i e r z y  
a m e  y k a ń s  * ic h .

WASZYNGTON. 5.4 (В. K.). 
(Reuter). Prezes Komisy! san i­
tarnej dla spraw wojskowych  
wydał rozporządzenie, które prze­
widuje wyszkolenie wojskowe 
około pół miliona lndzi. Rozpo­
rządzenie przedłożono komisyi.

W s p ó ln e  d z ia ła n ie  m a r y ­
n a r k i  a m e r y k a ń s k ie j  i k o a -  

licy i.
WASZYNGTON. 5.4 (BK.) (Reu­

ter). Departament marynarki o- 
znajmia, że wyszły rozporządzenia 
o wspólnych działaniach pomiędzy 
marynarką amerykańską a mary­
narką państw koalicji.
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Repertuar świąteczny. W niedzielę  popo­
łudniu pełn* w erw y i humoru komedya  
kontuszow a Michała W ołow skiego „Towa­
rzysz panc my"; wieczorem  premiera g ło ­
śnej krotochw ili „Pod białym koniem ”.

W poniedziałek po południu w eso ła  ope­
retka „Jenerał huzarów: w ieczorem  „Baron 
C ygańsk i”— opereta J. Straussa,

We w torek po południu w znow ienie  
„Obrony Częstochowy z dyr. Halickim w 
roli przeora Kordeckiego; w ieczorem  p ię ­
kna i zaw sze m ile słuchana operetka „Pol­
ska krew ”.

W środę na benefisow e przedstaw ienie  
Jana Kochanowicza reżysera dramatu, da­
ną będzie po raz pierw szy g łośn a  sztuka  
P aw ła Lindau’a „Prokurator H allers”.

T e a t r  „ M in ia tu r e “ .
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. W pierw szy  

dzień świąt: t. j. w n iedzielę „Bzik mojej 
żon y” kom edya w 1 akcie, „Cabaret" — z 
udziałem  now ozaangażow snego artysty  
M ieczyńskiego i p. Renaty, im itatora dam­
sk iego oraz z a b a w n y  w odew il „Nitko- 
w ie um arli”.

— W' poniedziłłek  P a t .l i s ta ’ doskonała  
farsa w 1 akcie Jaroszyńskiego; — „Caba­
ret“ z nadzwyczaj ciekaw ym  i w esołym  
programem, oraz „Praczka w iedeńska” w o­
dew il w 1 akcie.

2 ишиш і гпшш.
** Ola p r y w a tn e j  k o r e s ­

p o n d e n c j i  zostaną z dniem 11 
kw ietnia r. b. uruchomione urzędy 
pocztowe w Opolu (obwód puław ­
ski) i w Szczebrzeszynie (obwód za­
mojski).

— o —

i am?ii
*% K w e s ta  M ajow a  na  T o ­

w a r z y s t w o  P r z y ja c ió ł  u c z ą ­
c e j  s ią  m ło d z ie ż y .  Rozważana 
od dłuższego czasu w łonie Zarządu 
Towarzystwa Przyjaciół uczącej się 
młodzieży doroczna kw esta m ajo­
wa, stanowiąca poważne ź.ódło fun­
duszu na opłacenie wpisów szkol­
nych, wchodzi obecnie w okres u 
rzeczywistnienia przez powołanie 
kom itetu, który opracuje niebawem 
szczegóły omawianego przedsięwzię­
cia. Kwesty tej nie należy utożsa­
miać z kwestą Macierzy Szkolnej, 
która w ybrtła dla siebie tradycyjny 
dla dawnej Macierzy dzień 3 maja, 
z powodu czego kw esta na To w a 
rzystwo Przyjaciół uczącej się mło­
dzieży odbędzie się w term inie nie­
co późniejszym.

**, W ie lk a  z a b a w a  d z i e ­
c in n a .  Dowiadujemy się że w dn. 
13 b. m., t j. w piątek odbędzie się 
staraniem  Tow. Opieki nad rodzi 
nami Leg., zabawa dziecinna w Te­
atrze Wielkim o godz. 3 i pół p.p. 
na rzecz dzieci i rodzin niezamoż­
nych Legionistów. Zespół młodych 
amatorów odegra piękny patryo- 
tyczny obrazek współczesny „Za 
Polskę”, który niewątpliw ie i s ta r ­

szej nawet młodzieży miłych wzm. 
szeń dostarczy. Nasi milusińscy ш, 
czas drugiej sztuczki dzielić bęl 
losy „Królewny Basi”, porwane 
przez złą czarownicę i wyswobodzę 
nej przez dobre krasnoludki. Oby, 
dwie sztuczki urozmaicone bę<h 
tańcami i śpiewami. W antraktacl 
skróci czas bniet zastawiony na sal 
i kosze szczęścia pełne miłych nie 
spodzianek. В leiy nabywać możni 
od poniedziałku w cukierni Sema, 
deniego.

*** T a j e m n ic z y  z a  m a oh
Wczoraj o godzinie 10 rano Stefan 
Mszanecki, la t 26, zamieszkały pn 
ulicy Przemysłowej Л? 44, wyszedł 
z restauracyi wraz ze swym kol»gi 
na plac przed gmachem bx lego Try 
bunału, gdzie nieznany sdrawca da 
strzał z ukrycia, raniąc Mszaneę. 
kiego w lewą łopatkę w okolic; 
płuc. Mszanecki pomimo rany do 
szedł jeszcze na ulicę Królewską 
gdzie w siadł do dorożki i kazał się 
zawieźć do szpitala s.s. Szarytek ті 
Lublinie.

*** D w u k r o tn e  u siłow an ie  
o k r a d z e n i e  s k l e p u .  W nocy z 
w torku na środę do sklepu kolo- 
nialnego p. J . W. przy ul. 3 N 
usiłowali się dw ukrotnie dostać nie­
znani sprawcy, lecz za każdym ra 
zem zostali spłoszeni. Pierwszy raz 
złoczyńcy operowali o godz. 2, lecz 
zostali przez lokatorów domu spło­
szeni; zam iaru swego jednak nie 
zaniechali, powrócili o godz. 4, i га 
częli w ykręcać kłódki, co zauważy! 
posterunkowy m ilic jan t i usiłowa; 
sprawców ująć, lecz ci w porę nie 
bezpieczeństwo spostrzegli i rzucili 
się do ucieczki w stronę Wieniawy i 
uszli bezkarnie.

*** O fiary . Dla uczczenia ś. p, 
Kornela L;gowskiego składa 30 koi, 
dla najbiedniejszych dzieci na świę­
cona Michalina Przanowsks.

Listy do Redakcyi.

Szanowny Panie Redaktorze! 
Ponieważ ogłoszenie z dnia 4-go; 

b. m. Sekcyi Winno - Kolonialnej1 
przy Zgromadzeniu Kupców m. Lu­
blina dotyczące drożdży, mija się ii 
rzeczywistą prawdą, pozwalamy so­
bie dać następujące wyjaśnienie. I 

Brak drożdży datuje się od 4 
tygodni i spowodowany je st bra­
kiem materyałów do produkcji i 
technieznemi względami, które u-| 
sunąć w obecnej porze, nie byliśmjj 
w r tanie. Wobec tego sprzedali 
drożdży zmuszeni byliśmy ograni­
czyć do takiego minimum, że od­
bywa się tylko w miarę zapasóf 
w sklepie naszym przy ul. Ś te 
Buskiej Nr. 20 oraz w fabryce. 
Pośredników do sprzedaży drożdży, 
przy takim  stanie rzeczy, nie mo­
gliśmy używać, jedynie nasz stały 
odbiorca ro tzny  p. Z. Omiljanowski 
otrzym ał około 4 pudów za usługi 
które ułatw iły nam choć niewielki 
zapas drożdży przygotować.

Szkoda, że Szan. Sekcya Winno 
Kolonjalna nie raczyła wydelego­
wać specyalistą, któryby powyższe 
fakta sprawdził i ocenił wartość o 
becna drożdży, uniknęłaby w ten 
sposób udzielenia błędnych infol 
macyi.

Z poważaniem
8. Wrzodak i W. Barciszewski.
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P o g ło s k i  o k r o k a c h  N iem iec  
w  s p r a w i e  z a k o ń c z e n ia  

w ojny .
Hagski korespondent „Timesa” 

donosi o nowej rzekomo propozycji 
pokojowej, która wkrótce po wy­
buchu rewolucji rosyjskiej, miała 
być ze strony Niemiec uczyniona. 
W szyscy dostojnicy niemieccy mie­
li się udać do Szwajcaryi i Holan- 
dyi, aby tara wejść w kontakt z o- 
sobistościami angielskiemi w spra­
wie wstrzymania kroków wojen­
nych. Delegat, który przybył do 
Hoiandyi, nie był wprawdzie ofi­
cjalnym dyplomatą, była to jednak 
osobistość, mająca bliskie stosunki 
z ministeryum wojny. Nie był to 
jednak, jak dodaje korespondent 
„Timesa”, racyalny demokrata.

Delegat ów oświadczył, że rewo­
lucja rosyjska zmieniła zupełnie 
sytuację. Niemcy już nie mogą

mówić, że chcą wyswobodzić pro­
w incję bałtyckie i byłyby gotowe 
w jakiejkolwiek formie oddać znów 
Polskę pod naczelne władztwo ro­
syjskie. W każdym razie rewolu 
cya rosyjska ułatwia Niemcom prze­
dłożenie koalicji korzystniejszych 
warunków.

— o —

• o b r o n o  o b y w a te l i  pa rie fw  
c e n t r a l n y c h  w  Roayi.

Rosyjskie ministeryum spraw we­
wnętrznych wydało rozporządzenie, 
wstrzymujące natychmiast wszelkie 
wdrożone przeciw niemieckim, au- 
stro-węgierskim i bułgarskim oby­
watelom postępowanie w sprawie 
wywłaszczenia. Jednocześnie zarzą­
dzono, ażeby poddanym państw nie­
przyjacielskich nie czyniono żadnych 
trudności w ich akcyi zarobkowej. 
Wszystkie drakońskie zarządzenia, 
wymierzone przeciw p o d d a n y m  
państw nieprzyjacielskich, mają być 
zniesione, popełniane zaś nad nimi 
nadużycia będą surowo karane.

— o —

E c h a  d e k l a r a c y i  k a n c l e r z e  
i h r .  C z e r n in a .

Z Genewy donoszą, że 34 rady­
kalnych członków skrajnej lewicy 
parlamentu francuskiego uczyniło 
deklarację pokojową kanclerza Nie­
miec i hr. Czernina przedmiotem 
interpelacji pokojowej.

Według depeszy „Berliner Tage- 
blatu” z Chrystyanii, propozycja 
pokojowa hr. Czernina zrobiła wiel­
kie wrażenie. Wszystkie pisma po­
ranne tłustym drukiem podkreślają 
oświadczenie Czernina. „Tidens Te- 
gen” chwali umiarkowaną formę, 
tudzież to, że celem ma być hono 
rowy pokój dla obu stron i że nie 
żądano zawieszenia broni podczas 
rokowań pokojowych.

— o —
P r o g r a m  a m e r y k a ń s k i e g o  

k o m i te tu  w o je n n e g o .
Według informacji holenderskich 

amerykański komitet wojenny na 
tyihm iast po powzięciu przez kou 
gres decyzji w sprawie wypowie 
dzenia wojny Niemcom, przedsię 
weźmie następujące środki wojen 
ne: Konfiskatę wszystkich okrętów 
niemieckich. Regestracyę wszyst 
kich niemieckich poddanych, któ 
ryeh internowanie również będzie 
wzięte pod uwagę. Sporządzenie 
szczegółowego sprawozdania z za­
chowania się Niemców am ery kań 
skich. Powołanie całej m i l i  с у  i 
Wniesienie ścisłych sprawozdań o 
ruchu ochotniczym, a gdyby ten 
nie wystarczał, natychmiastowe za' 
jęcie się wypracowaniem powszech 
nej służby wojskowej. Wydanie do 
całej floty rozkazu trzymania się w 
gotowości bojowej. Zawarcia urno 
wy z koalicją w sprawie wojsko 
wego, morskiego i finansowego 
współdziałania. Formalne obwiesz 
czenie zasady, że Ameryka nawe 
w razie wojny, zastrzega sobie swo 
bodę decyzyi.

— — ---
A nglicy  4 0 —5 0  k m .  p r z e i  

J e r o z o l i m ą .
Przed kilkoma dniami obszernie 

zastanawiały się Neue Züricher Ztg. 
nad wielkiem znaczeniem wzięcia 
przez Anglików miasta nadmorskie 
go Jaffy, przedstawiając niebezpie 
czeństwo, grożące z tej strony Je 
rozolimie. Prawdopodobnie Jaffa 
padła ofiarą operacji angielskich 
od strony morza.

Takż9 jednak od lądu, ze strony 
południowej posuwają się Anglicy 
ku Palestynie. Komunikat turecki z 
dnia 26 marca, donosząc o śwtet- 
nem zwycięstwie Turków na pół­
wyspie synajskim, podaje nam do 
wiadomości, że walki odbywają się 
w okolicy Gazy. Gaza i Jaffa, są to 
miejscowości odległe od Jerozolimy 
o 40—50 kim.

—o—
P o d z ia ł  B elgii n a  d w a  

o b w o d y  a d m i n i s t r a c y jn e .
Generał-gubernator Belgii wydał 

-  jak donosi Biuro Wolffa nast. 
rozporządzenie:

W Belgii utworzone zostały dwa 
obszary administracyjne, z których 
jeden obejmuje prowincję Antwer­
pię, Limburg, wschodnią Flandryę, 
zachodnią Flandryą, powiatu Bruk­
seli i Lowanjum, a drugi prowincję 
Hennegau, Leodyum, Luksemburg i 
Namur i powiat Nivelle. Admini 
strować się będzie pierwszy obszar 
z Brukseli, drugi z Namur. Dalsze 
zarządzenia w celu wykonania tego 
rozporządzenia, zwłaszcza co do 
organizacji administracji obydwóch 
obszarów, rezerwuje się na przy 
szłość.

O d e b r a n ie  n a t u r a l i z s c y i  
w e  F r a n e y i .

Francuska Izba deput. przy 
jęła projekt ustawy, według któ­
rego odbiera się naturalizacyę by 
łym poddanym państw nieprzyja­
cielskich.
Z a k a z  w p r o w a d z e n i a  r u b l i  

do  k ra ju .]
Rada z w i ą z k o w a  wydała 

rozporządzenie, na mocy którego 
zabrania się przewożenia do Nie­
miec wszelkich rodzai monet lub 
papierów rublowych z wyjątkiem  
rubli w złocic lub przywożonych z 
Polski lub obszarów rosyjskich, o 
kupowanych przez Niemców. Kan­
clerz ma prawo pozwolić na inne 
wyjątki.

— o —
P r z e d s t a w i e n i e  t e a t r a l n e  

d la  ś le p y c h .
W jednym z angielskich zakła 

dów dla ślepych inwalidów wojen­
nych w Londynie, urządzano nie 
dawno przedstawienie teatralne wy 
łącznie dla ślepych, z wyjątkiem  
naturalnie kilkunastu dozorców, 
Aktorzy występowali bez kos ty u 
mów, a również scena nie była 
wcale dekorowaną. Na estradzie 
na sali panował zupełny mrok 
gdzieniegdzie tylko migotało słabe 
światło lampek bezpieczeństwa. W 
ciemności zaledwie można było roz 
różnić słabe kontury aktorów. Z 
rekwizytów użyto tylko dzwonu 
filiżanki, którą jeden z aktorów 
rozbija na scenie. „Widzowie” 
jak donoszą tamtejsze dzienniki — 
bardzo byli uratowani z przedsta 
wienia i nie szczędzili aktorom 
oklasków, oraz wyrazów swego u 
znania.

i
K u r s a  d la  u r z ę d n ik ó w  

w L u b lin ie .
Generalne Gubernatorstwo woj 

skowe w Lublinie urądza 3 mie

sięczny kurs w Lublinie dla wy­
kształcenia urzędników średniej 
kategoryi.

Kursa odbywać się będą w czasie 
od l  go maja do 31 go lipca 1917 r.

Warunki przyjęcia, które kan­
dydaci winni wykazać:

1) przynależność do Królestwa 
Polskiego (potwierdzenie gminy).

2) nieprzekroczony wiek 35 lat 
(metryka urodzenia),

3) ukończona szkoła średnia lub 
handlowa (świadectwo szkolne),

4) nieskazitelność potwierdzenie 
gminy i władzy powiatowej,

5) zobowiązanie do złożenia egza­
minu końcowego.

Nieostemplowane podania o przy­
jęcie na kurs można wnosić do 
dnia 15 kwietnia 1917 r. bezpo­
średnio do Generalnego Guberna­
torstwa wojskowego w Lublinie, 
dołączając do podania potrzebne do­
kumenty i własnoręcznie napisany 
życiorys.

Szczegółowy program będzie nie­
bawem ogłoszony w pismach kra­
jowych.

кош м тикга
Z Р Ш И Й В Д И И І ■  BSSVL
Jó z e f a  P a w e ł c z a k  z Wilkołaz», gub. 

Lubelska, zawiadamia męża Jana, znaj­
dującego się w armii czynnej, 14 artyle­
ryjski pułk, że Jest zdrowa, z matką i 
dziećmi. Powodzenie marne.______________

Iy m c h a  Topf, poszukuje rodziców swo­
ich, Chaskiela i Mirle. ewakuowanych 

do Połtawy w roku 1915 i prosi o wiado­
mość o nich. Proszę o przedruk we wszyst- 
kich gazetach polskich w Rosyi.______ 43

ra n i s ł a w a  S o w ę ,  Jana Nowogrodz­
kiego i Pawła Syskę, przy armii czyn­
nej, 2-ga brygada strzelecka, 2-ga strze­

lecka artyleryjska parkowa dywizya, 2-gi 
wzwod, zawiadamiają żona i dzieci, że są 
zdrowi. Sowina i Nowogrodzka w Łabu­
niach, Sysczyna w Rahodoszczach. Pisma 
polskie i rosyjskie proszone są o przedru- 
kowanie niniejszego. _______________ 557

Ta d e u s z  B ia łe c k i  z Warszawy, za­
wiadamia córki swoje w Kijowie, ul. 

Żytomierska nr. 7, żeby zgłosiły się do 
pana Pawła Górskiego i odebrały rb. 300. 
o wypłatę których listownie był proszony 
pan Paweł Górski. W domu wszyscy zdro­
wi, święta spędzamy w Lublinie. Ostatnią 
wiadomość od was mieliśmy w styczniu. 
Pisma polskie i rosyjskie proszone są o 
przedruk powyższego._________________553

Le o p o ld  M a lin o w sk i  z Choin, gmina 
Rybczewice, poczta Lublin, Królestwo 

Polskie, uprasza „Ognisko Polskie”, w Pio- 
trogrodzie, Troicka nr. 13 — o wyszukanie 
brata Michała Malinowskiego (adres daw­
ny: Brześć Litewski, przy intendenturze 
podziału bydła dla wojska, rosyjska armia 
czynna) i donosi, że w domu wszyscy 
zdrowi i na miejscu. Pisma zakordonowe 
uprasza się o przedruk. 559

He n r y k  S k o r u p s k i  z Lublina, zawia­
damia Józefa Skorupskiego, studenta 

uniwersytetu, wydziału przyrodniczego w 
Kijowie. Wszyscy zdrowi. Życie płynie 
normalnie. Jak Twoje zdrowie? Wiado­
mości od Clebio nie mamy od pażdziern - 
ka. Jak sobie radzisz? „Dziennik Kijów- 
ski” uprasza się o przedruk i o podanie 
mu tej wiadomości. 56 i

He l e n a  B r y l iń s k a  z Lublina zawia­
damia rodfinę Bageńskich i synów, 

że mieszka z córnami i zięciem w Lubli­
nie. Wszyscy jesteśm y zdrowi, materyal- 
nie mamy się dobrze. Pieniędzy proszę nie 
przysyłać. Irena z Jurkiem zdrowi, miesz­
kają w Maluszynie. Izia ma trzymiesięcz­
ną córeczkę, przyszła na św iat w pierw­
szy dzień Świąt Bożego Narodzenia. Pisa­
łam rozmaiteml drogami. Obie pocztówki 
Olesia otrzym łam i na nie tą  samą dro­
gą odpowiedziałam. Zapowiedzianych w 
ostatni «J pocztówce pieniędzy dotąd nie o- 
trzymałam. Gazety polskie i rosyjskie 
proszone są o przedruk. 558

Wydział Aprowiiacyłny
ma do sprzedania większą ilość drz swa nieiąb nego po cenie 1 kor. 20 hel. za 1 pud 
drzewa sosnowego 1 I kor. 30 hal. za 1 pud drzewa dębowego loco skład ul. Namiest­
nikowska róg Okopowej. Zgłoszenia na piśmie należy składać w biurze Wydziału Apro- 
wizacyjnego
42 Rajca Aprowizaoyjny SI. Janiszewski, Naczelnik biura Fr. Papiew.th.

Wydalał Aprowizacyjny
powiadamia, że ponieważ mąka kluskowa Jest wydawana na 4 dni mianowicie: sooo-ę, 
niedzielę, poniedziałek i wtorek (7, 8, 9 i 10 b. m.), przeto c h le b  będzie sprzedawany

dopiero we środę (11 b. m.). rano.
40 Rajca Aprowizacyjny St. Janiszewski, Naczelnik biura hr. Раргеїсш.
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Ш ш е л о н }  zarządów m i w t o
Kur jer Warszawski podaje urzę­

dowe rozporządzenie w sprawie 
języka w zarządach, którego arty­
kuł zasadniczy brzmi jak nastę­
puje:

„Paragr. 20 ordynacyi miejskiej 
dla obszaru gienerał gubernatorstwa 
warszawskiego, z dn. 19 cz< rwca 
1915 r. otrzymuje następujące 
brzmienie: Językiem urzędowym
dla magistratu i Rady miejskiej 
jest język polski, pieczęcie i stem­
ple miejskie mają być polskie. Za­
rząd miejski załatwia swe czyn­
ności w języku polskim. Wszelkie 
obwieszczenia, ogólne zarządzenia i 
ogłosźenia zarządu miejskiego, jako 
też wszelkie dokumenty winny być 
ujęte w języku polskim. W ko- 
respondencyi z władzami niemiec- 
kiemi należy zawsze dołączyć u- 
wuerzytelnione niemieckie tłuma­
czenie. Tym członkom Rady miej­
skiej, którzy* na mocy § 11 ordy­
nacyi wyborczej dla miast generał- 
gubernatorstwa warszawskiego (Dz. 
rozp. Nr. 51) zwolnieni są od prze­
pisu zawartego w § 2 cyfr. 4 tejże 
ordynacyi wyborczej, służy prawo 
posługiwania się przy rozprawach 
w kolegiach miejskich ustnie i w 
piśmie językiem niemieckim. Po­
stanowienie to stosuje się również 
odpowiednio do członków magi­
stratu. Władzy nadzorczej służy 
prawo, w miarę potrzeby, pozwolić 
na używanie języka niemieckiego 
w sprawach zarządu miejskiego na­
leży jednak o ile możności uwzględ­
niać prawa języka polskiego. Bur­
mistrzom, jakoteż innym urzędni­
kom miejskim, niemieckiej przy­
należności państwowej, służy prawo 
używania języka niemieckiego we 
wszystkich sprawach służbowych”.

Donosiliśmy niedawno temu, że 
w mieście Łodzi używa Rada m iej­
ska języka niemieckiego. Rada 
miejska miasta tego stosuje się 
wobec tego do wyjątku, który roz­
porządzenie, przytoczone w y ż e j ,  
przewiduje.

£ Werszawy.
Zakeae uboju św iń .

Deutsche Warsch. Zeitung pisze: 
P. prezydent policyi, w porozumie­
niu z zarządem gubernialnym, wy­
daje następujące rozporządzenie po­
licyjne dla Warszawy i powiatu 
warszawskiego: Od d. l-go marca 
do d. 30-go września 1917 r. za­
broniony jest ubój domowy świń; 
wyjątki z tego zakazu wymagają 
umyślnego pozwolenia. Wykrocze­
nia przeciwko temu rozporządzeniu 
karane będą grzywną do 5,000 m a­
rek lub więzieniem do 6 miesięcy; 
również może być zarządzona kon­
fiskata mięsa ze świń, zabity<h z 
ominięciem zakazu.

P ie r w s z e  k a m s sr n io z k i  
k o b ie ty .

W lokalu zgromadzenia szewców 
(Sienna 22) odbyły się w obecności 
starszych cechu, zarządu szkoły 
Rzemieślnicze gospodarczej dla ko­
biet i Zaproszonych gości wyzwoli- 
ny na czeladniczki pierwszych pię­
ciu uczennic szkoły kamaszniczej. 
Wszystkie kandydatki na czelad­
niczki przedłożyły kolekcye wyko­
nanych przez nie cholewek, przy- 
czem starszy cechu р. P. Nowicki 
poddał wszystkie jeszcze ustnemu 
egzaminowi. Zarówno przedstawio­
ne wyroby, j к i egzamin ustny 
wypadły zupełnie zadawalająco, 
wobec czego Urząd cechu zakwali 
fikował na czeladniczki cechowe 
W В naszczukównę, H. Babicką, 
J. Pormańską, J. Gutowską i St. 
Zawiślakównę.

Z kraju.
P ow ód ź  w S o s n o w c u .

Wylew Czarnej Przemszy i Bry- 
nicy przybrał znaczne rozmia­
ry. Wody przybyło na wysokość o- 
koło półtora metra. Wezbrane fale 
zalały nietylko sąsiednie pola, ale 
cały szereg ulic na ogromnej p rze ­
strzeni, wyrządzając w domach 
wielkie straty.

W pierwszym rzędzie (fiarą po­
wodzi padł park Bielecki, gdzie wo­
da zalała olbrzymią przestrzeń, u- 
niemożliwiając zupełnie komunika- 
cyę przez tę ważną arteryę, łączącą 
miasto z Nowym Sielcem.

Ogrom strat, jakie ponieśli mie­
szkańcy w całem mieście, trudny 
jest jeszcze do obliczenia, ale musi 
być bardzo poważny. Wypadków z 
ludźmi na szczęście nie było.

Powodzi, któraby przybrała tak 
wielkie rozmiary, od dłuższego cza­
su nie było w Sosnowcu.

— Żydzi b ę d z iń s c y  do Ra­
dy S tan u . Na pierwszem posie­
dzeniu Rady m. Będzina, do któ­
rej weszli jako reprezentanci mia­
sta sami żydzi, r. dr. Weinzieher 
oświadczył, co następuje: „W stępu­
jemy do Rady m„ w przeświadcze­
niu, że jako obywatele polscy, oby­
watele kraju, w którym prochy 
przodków naszych od 6 wieków, a 
nawet i dawniej, spoczywają, po­
czuwając się do wszelkich obo­
wiązków i ponosząc wszelkie cię­
żary, z obywatelstwem Państwa 
związane, mamy takież prawo de­
cydowania o sprawach ogółu doty­
czących, jak i inni współrodacy. 
W stępujemy do Rady m. nie w ce­
lu siania separatyzmu wyznanio­
wego lub narodowego, jak to nam 
złośliwi zarzucają, ale w przeświad­
czeniu, że potrafimy w poczuciu 
solidarności obywatelskiej intere­
sy mieszkańców miasta bez jakich­
kolwiek różnic, w równej mierze 
uwzględnić, tam zaś, gdzie powo­
łani będziemy do stanowienia o 
sprawach ogólniejszych, mieć na 
widoku zawsze dobro ogółu“.

Rada m. wysłała do Tymcz, Rady 
Stanu adres z wyrazami hołdu. 
Protestowali p zeciw temu przed­
stawiciele „Bundu”.

1 Balltpi.

tytułem: „Udział Polaków w po­
wstaniu węgierskiem”, oraz „Sto­
sunki polsko węgierskie w wieku 
dziewiętnastym”.

Rozprawy te zawierają wiele nie­
znanych dotąd szczegóiów, rzuca­
jących światło . na naszą wspólną 
przeszłość. Dzieła te, jak autor 
przyrzekł, pojawią się i w języku 
polskim. W tych dniach wyjeżdża 
dr. Diveky z polecenia rządu w ę­
gierskiego do Warszawy, celem ro­
bienia dalszych studyów w tam tej­
szych bibliotekach i »rchiwaeb.

(:) W y o d ręb n ien ie  Galicy!.
Polskie stronnictwo ludowe, jak 
donosi Kunjer Lwowski, złożyło sub- 
komitetowi konstytucyjnemu Koła 
polskiego memoryał w sprawie u- 
stroju przyszłej wyodrębnionej Ga- 
licyi. W memoryale tym wyłusz- 
czyło stronnictwo ludowe swoje żą­
dania, względnie poprawkł, 0d któ­
rych przyjęcia uczyniło zawisłem 
dalsze współdziałanie swe w akcyi 
wyodrębnienia. Postulaty te są na­
stępujące:

1. Jednomandatowe okręgi pol­
skie.

2. Wybory do Rady państwa, 
względnie do Izby wyższej (krajo­
wej) wedle stosunku procentowego 
stronnictw w Sejmie.

3. Pozostawienie włesaego zakre­
su autonomii gminnej.

4. Sądy pokoju na wzór Kongre­
sówki.

Z flllStryi.
Dr. A d ryan  Diveky, znany 

badacz stosunków polsko-węgier­
skich i autor kilku dzieł z tego za­
kresu wydanych w języku polskim 
i węgierskim, bawi w Nowym Tar­
gu. Dr. Diveky od wybuchu wojny, 
aż do ostatnich chwil pełnił służbę 
wojskowa, częścią w Galicyi, czę­
ścią na froncie włoskim. W tym 
czasie wykończył dwa dzieła pod

Z zabory pruskiego.
S k a z a n ie  W ł. K o śo ie lsk ie -

go . Wyrokiem sądu krajowego w 
Poznaniu, skazany został właściciel 
dóbr rycerskich, Władysław Ko- 
ścielskf z Wielkiego Sępna za 
sprzedaż zarekwirowanego jęczmie­
nia oraz za wykroczenia przeciwko 
prawu o cenach maksymalnych — 
na trzy miesiące więzienia, oraz 54 
tysięcy marek kary.

(o) O n a u k ę  r e l ig i i  w  j ę z y ­
ku p o lsk im . Na ostatniem po­
siedzeniu Rady m. Poznania oświad­
czył imieniem Polaków r. m. prof. 
dr" Karwowski:

P on aw iam y ż y c z e n i e ,  
jak ie  ju ż  k i lk a k r o ć  w y r a ­
z il iśm y , aby  w  s z k o ła c h  lu ­
d ow ych  p r z y w r ó c o n o  n a ­
uk ę  r e l ig i i  k a to l ick ie j  dla  
p o lsk ich  d z ie c i  w  o jcz y s ty m  
języku , co przy wzrastającem z 
powodu wojny zdziczeniu wśród 
młodzieży, koniecznem jest bo nic 
tak do serc nie przemawia, jak na­
uka we własnym dziecka języku 
Robiono nam nadzieję, że to na­
stąpi, katolickie duchowieństwo 
poznańskie ( fiarowało się nawet 
bezpłatnie udzielać nauki religii w 
polskim języku, ale dotąd życzenia 
naszego nie spełniono.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
plenarnych wypowiedział p. Busse 
zdanie, że w szkołach ludowych za- 
prowadzonaby być powinna i to o- 
bowiązkowo, jak to ma być w miej­
skiej szkole handlowej, nauka pol­
skiego języka. I my jesteśmy tego 
zdania bo przy całkiem zmienionych 
stosunkach politycznych, znajomość 
języka polskiego jest konieczna, 
jak to okazały doświadczenia w 
nowszym czasie.

W yrażam y ta k ż e  ż y c z e ­
n ie , aby w s z k o ła c h  lu d o­
w y ch  n a u czy c ie lk i  i n au ­
c z y c ie le  mniej u ży w a li  kija.
Panowie, przyznaję, że w tych 
szkołach jest d u ż o  niesfornych 
dzieci i że nieraz kij potrzebny, 
ale niech się nie bije dzieci przy 
ladajakiej sposobności, a w szcze­
gólności niechaj się nauczyciele 
wstrzymają od karania w namięt- 
nem uniesieniu.

Jeszcze jedna uwaga. W depu- 
tacyi szkolnej zasiada jeden tylko 
Polak, czyli raczej nie zasiada, bo 
od dłuższego czasu bawi z powodu 
słabego zdrowia za granicą, tak że 
w deputacyi obecnie ludność pol­
sko katolicka nie ma żadnego 
przedstawicielstwa. S p r z e c i w i a  
się to ogólnym rozporządzeniom, 
wedle których skład deputacyi 
szkolnej ma odpowiadać stosunko­
wi wyznań w mieście”.

Z
A p rc w iza c y a  w  N iem ­

c z e c h .  Od 15 kwietnia b. r. zo­
stanie ilość chleba na głowę i dzień 
w Niemczech zredukowaną z 200 do 
175 gramów. Także karty dodatko­
we dla ciężko pracujących doznają 
umniejszenia o 25 proc. W miejsce 
ubytku w Chlebie, rząd planuje 
podwyższenie dotychczasowej racyi

mięsa o pół funta na głowę і ty j  
dzień, z tem, że dla umożliwienia 
biedniejszej ludności zaopatrzenia 
s'ę w odpowiednią ilość mięsa, ką. 
sa państwa wypłacać będzio do 
0.70 marek na głowę, a oprócz te- 
go gminy otrzymywać będą ryczałt 
dla wspierania pod tym względem 
najbiedniejszej ludności.
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Dzienniki wiedeńskie donoszą: 
brykant Emil Hampel posiada w 
Frydlandzie w Czechach ftbrykę 
obuwia. We wrześniu ubiegłego ro­
ku bawił on w Wiedniu i tu  do­
wiedział się, że ceny bucików po­
nownie podrożały. Po otrzymaniu 
tej wiadomości zatelegrafował Ham­
pel do swej fabryki: „Bucików nie 
wysyłać, cena idzie w górę”. W 
treści tej depeszy dopatrzyła się 
prokuratorya państwa zarzutu pod­
bijania cen towarów i na podstawie 
tego wygotowała przeciw fabrykan­
towi akt oskarżenia. Odbyła się 
rozprawa przeciw Hamplowi. Sąd 
uznał go winnym i skazał na mie* i  

eiąc aresztu i 1500 koron grzywny, i

Informacje I rozporządzenia.
ROZPORZĄDZENIE

Przedstawienia teatralne i publi­
czne bale są wzbronione: w wielki 
czwartek, wielki piątek, wielką so- | 
botę, niedzielę wielkanocną, Boże j 
Ciało, niedzielę Zielonych bwiątek, . 
wilię Bożego Narodzenia (24.X1I), ; 
Boże Narodzenie (25.KII). Władze 
mogą pozwolić na przedstawienia 
na cele dobroczynne w niedzielę 
wielkanocną, niedzielę Zielonych 
Świątek i Boże Narodzenie (25.XII).

Koncerty, produkeye, popisy, kina 
i inne podjbne rozrywki wzbronio­
ne są tylko w wi-lki czwartek, 
wielki piątek, wielką sobotę i wi­
gilię Bożego Narodzenia.

WIEŚCI * ROSY!.
d r u k o w a n e  w  „D zienniku  
K ijow skim “ , o tr z y m a n e  b e z ­

p o ś r e d n io  z  K openhagi.

Stanisława Łukianowa z Kijowa, 1 
apteka, przesyłając najserdeczniej­
sze pozdrowienia Brzeskim. Dobrze- j 
lewskiej, Tolstikom i Palanowskie- i 
mu, zamieszkałym w Noworadom- | 
sku, gub. Piotrkowskiej, zapytuje 
jak się miewącie, co z moje mi rze- | 
czarni, czy W alenty żyje? Odpo- ij 
wiedź tą samą drogą. Trala, Cze- Iі 
slaw, Kazik u nas. Zygmunt, Ma­
kowscy w Piotrogrodzn; wszyst- t 
kim dobrze się powodzi.

Tomasz Rojewski poszukuje syna ; 
swego, Józef i  Rojewskiego, który , 
był dyrektorem rektyfikacyi spiry- i  

tusowej w Chełmie u p. Daugmaua 1 
w r. 1914, a następnie w 1915 r . l  
należał do Towarzystwa wyrobów V 
gumowych „Prowodnik". Upraszam 
usilnie, к toby wiedział cośkolwiek i
0 nim i rodzinie o podanie wiado­
mości tą samą drogą, lub wprost i 
poczta, st. Seidłukówka, pcł.-zach. > 
drogi żel. wieś Pasterska. Tom a-1 
s owi Rojewski emu.

Żołnierz armii czynnej, Józef Zai ] 
skórsU, prosi czcigodnego ks. pro* I 
boszcza Majewskiego, w Borzyko- 
wie, ziemi Piotrkowskiej, zawiado­
mić ojca Adama Zaskórskiego w 
Okołowicach i żonę Maryę z dzieć- , 
mi w Chrząstko wie, że jest zdrów
1 bezpieczny. Czy żona potrzebuje 
pieniędzy? Prosi o wiadomości. 
Adres: Humań, gub. Kijowskiej,
Iwangrodzkoje przedmieście, fel­
czer Wincenty Nowak, dla Józefa 
Zaskórskiego.
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